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C H  E M I  J  A,

O  Z A C H O W Y W A N I U  S I Ę  C I A Ł  O R G A N I C Z N Y C H  W  T E M -

tebaturze wyższey , przez  O ttona  U n v e rd o rb e n  
w  iJahrne (*); przekład  M . Stępiciskiego.

Ciała  o rgan iczne  , w  d y s ty l la c y i  suchey , 
op ró cz  zna jom ych  kw asów  i  o le jó w , dają  w ie le  
in n y ch  p ie rw ia s tk ó w  dotąd  jeszcze n iepoznanych ; 
do tak ich  n a le ż ą  stanow iące  z u p e łn ie  ńow e k la s -  
sy k o m b in acy y  o rgan icznych ,  jak  np . k w a sy  d y -  
s ty l lo w an e  i a lk a l i  lo tn e .  W  k a ż d e y  d y s ty l la 
cy i  c ia ł  o rg a n ic z n y c h  o d k ry w a ją  się: «) zasady
lo tn e ,  o ley n e ,  szczegó ln ieyszego  zapachu ; b) zasa
dy s ta łe  zafa rbow ane i w  w odz ie  n ie ro zp u szcza l
ne; te  jedn ak że  ty lk o  o trzym ują  się p rz e z  d y s ty l la -  
cyą  c ia ł  tak ich ,  k tó r e  zaw iera ją  s a le t ro ró d ;  c) 0- 
l e je  lo tn e ,  n iem ające  zapachu  sp a len izn y  w s ta n ie  
czystym , do k tó re g o  częs to k ro ć  d o p ro w a d z ić  się 
nie dają : z ty c h  jedne  są ła tw e  do u lo tn ie n ia  , a 
d rug ie  t ru d n e ;  cl) kw asy  o le y n e ,  k tó re  są p r z y 
czyną spa len izny  w  d y s ty l la c y i  c ia ł  o rgan icznych ; 
e) ży w ic e :  1) rozpuszczalne  w łu g u  potażow ym , 
a n ie rozpuszcza lne  w  w y sk o k u  ; 2) ro zp u szcza l
ne  w  łu g u  po tażow ym  i w  w y sk o k u ,  i 5) w  w y 
sk o k u  ro zpuszcza lne ,  a n ie ro zp u szcza ln e  w  łu g u  
po tażow ym ; / )  p ie rw ia s te k  e x t ra k to w y  b r u n a tn y ,  
da jący  z a lka lam i, w apnem  i hary-tą k o m b in a c y e  
w  w odzie  rozpuszczalne  , z innerni zaś z iemiami 
n ie rozpuszcza lne  ; g) istota n ie rozpuszcza lna  w  
w o d z ie ,  k tó ra  b y w a  już w  p o s tac i  p ro szk u ,  już

(*) P o g g en d o r f’s A nr.a len  der Chemie u n d P h y s ik ,  V I I I  
V '  Bd I I  S. p .  253.  1 8 2 6 .____________________
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do -2ywicy podobna. Te pierwiastki towarzyszą 
kazdey dystyllacyi ciał organicznych , raz w 
mnieyszey, drugi raz w większey ilości: często też 
ślad ich tylko się znayduje. Produkta dystyl
lacyi ciał zw ierzęcych , odznaczają się przyto
mnością ammonijaku, większą ilością lotnego al
kali organicznego , i pewnym stosunkiem oleju 
zwierzęcego (Oleum an im ale  D ip p e l l i i ).

i . O p r o d u k ta c h  d y s ty l la c y i  c ia ł zw ierzęcych .

Przez dystyllacyą suchą, kley, muskuły, ko
ści, włosy, ser, dają też same produkta, jakie się 
znayduja w oleju zwierzęcym, zwanym: oleum  
anim ale  foetidum .  K ley  i mięso oprócz te 
go dają jeszcze zasadę w wodzie rozpuszczalną, 
właściwego smaku, która rozpuszczona w kwasie, 
rozkłada się w powietrzu, i nie jest tak lotna, jak 
odoryn, o którym uiżey mówić będziemy. Dla od
dzielenia tych szczególnych pierwiastków z o- 
leju, postępuje się tym sposobem.

Jadna część oleju , dystylluje się z |  potażu 
kaustycznego i z 6 częściami wody ; odbywa się 
to w balonie miedzianym, obszernym; gdyż w na- 
ezyniach szklannych, dla zbyt wielkiego rozsze
rzania się mieszaniny, małe tylko jey ilości mo
gą bydż dystyIłowane. W ówczas przechodzi bia
ły  oley lotny i woda , które nasycają się kwa
sem siarczanym (A)  i potem razem się dystyllu- 
ją .dopóki przechodzący płyn ma zapach wy
raźny. Na powierzchnią płynu przedystyllowa- 
n e g o ,  spływa oley lotny czysty. T en  oley 
zwierzęcy, którego ilość, wedle prawideł niźey 
ustanowić się mających, może bydź rozmaita, ma 
zapach cokolwiek różny od oleju Dippelliusza;



gdyż ten jeszcze bywa pomieszany z ammonija- 
kiem i zasadą zwierzęcą.

P łyn  kwaśny (A)  (*) z popiołem cynowym 
lub niedokwasem miedzi dystyllowany, daje szcze
gólną zasady w w0<ł zie rozpuszczoną , zapachu 
pośredniego między zapachem ammonijaku a oleju 
lotnego ; zasada ta (B) obficie sie tworzy , i dla 
tego nie może bydź nazywaną od substancyi z któ- 
rey  sie otrzymuje, lecz 'odjey zapachu nazywam 
ją odorynem.

Reszta pozostała z dystyllacyi oleju Dippelliu- 
sza z potażem, składała się ze smoły i płynu wo
dnistego brunatnego. Zebrawszy smołę, wytra
wiałem ją słabym kwasem octowym, a solucyą 
za pomocą potażu osadzałem. Powstawał z tego 
żółto-brunatny proszek (C), który, z pomocą czy
stego wyskoku, dał sie rozłożyć na dwie części. 
Solucya wyskokowa , zaymująca większą część, 
po wyparowaniu zostawiła istotę żółto-brunatną, 
kruchą (Z?) , w  wodzie i ługu potażowym nie
rozpuszczalną, lecz bardzo dobrze rozpuszczalną 
w kwasach naysłabszych, a nawet i rozlanych.

Czego wyskok w proszku (C) nie rozpuścił, 
było to istotą brunatno-czerwoną (E), która po
dobnie się zachowywała, jak istota, literą (Z?) o- 
znaczona, z tą różnicą, ze z kwasami dawała solu
cyą brunatno-czerwoną. Istota ta (E) tworzy się 
z istoty (Z?), gdy jey solucya wystawioną będzie 
na działanie powietrza. Istota (E ), w kwasie roz
puszczona, przez czas długi na powietrze wysta
wiona, lub w stanie suchym dłużey zostawiona z

(*) P łyn  (A)  jest w  ówczas, gdy się od niego oley lotny 
zw ierzęcy oddzie li.
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n i ć m  w  z e t k n i ę c i u ,  z a m i e n i a  s i ę  w  c i a ł o  b r u n a t n o -  
c z e r w o n e ,  k t ó r e  a n i  w  k w a s a c h ,  a n i  w  w y s k o k u  
w i n n y m ,  w  e t e r z e  l u b  o l e j a c h  n i e  j e s t  r o z p u s z c z a l 
n e  m  " l e c z  t y l k o  w  k w a s i e  s i a r c z a n y m ,  w  m a ł e y  1- 
l o ś c i  , w  k o l o r z e  b r u n a t n o - c z e r w o n y m  r o z p u 

s z c z a  s i ę .
O c z y s z c z o n a  z a  p o m o c ą  k w a s u  o c t o w e g o  s m o 

ł a ,  o d  i s t o t  (D) i  (E), d y s i y I ł o w a n a  z  w o d ą ,  w y 
d a ł a  w p r a w d z i e ,  l e c z  w  m a ł e y  i l o ś c i ,  o l e y  ( I ) ,  
k t ó r y  s ł a b s z e g o  c o k o l w i e k  b y ł  z a p a c h u ,  j a k  0 -  
l e y  D i p p e l l i u s z ,  i  t e r n  s i ę  m i a n o w i c i e  o d z n a c z a ł ,  

£ e  m a ł o  b y ł  l o t n y m ,  t a k  s a m ,  j a k o  t e ż  i  z  w o d ą .  
N a y p r ę d z e y  o t r z y m u j e  s i ę  t e n  o l e y  , d y s t y l l u j ą c  
s a m ą  s m o ł ę  , d o p ó k i  n i e  s t w a r d n i e j e  i  n i e  s t a n i e  
s i ę  k r u c h ą ;  l e c z  w  t y m  r a z i e  o l e y  s i ę  r o z k ł a d a .  
N a k o n i e c ,  o t r z y m u j e  s i ę  t y m  s p o s o b e m  z n a c z n a  1- 
l o ś ć  c z y s t e g o  o l e j u ,  c o k o l w i e k  ż ó ł t o  z a f a r b o w a 
n e g o .  P r z e z  d y s t y l l a c y ą  s m o ł y  z w o d ą  . z  t r u 

d n o ś c i ą  s i ę  t e n  o l e y  o t r z y m u j e .
P o z o s t a ł o ś ć  s m o ł y  s u c h a ,  w y t r a w i o n a  z a  p o 

m o c ą  w y s k o k u ,  w  k t ó r y m  p o t a ż  b y ł  r o z p u s z c z o 
n y  " d a w a ł a  i s t o t ę  b r u n a t n ą ,  k t ó r a  z a  p o m o c ą  e t e -  

r u * d a ł a  s i ę  j e s z c z e  n a  d w i e  r o z ł o ż y ć .  G o s i ę  w  
e t e r z e  r o z p u ś c i ł o ,  b y ł o  c i a ł e m  d o  Ż y w i c y  p o d o -  
b n e m  ( G ) ,  n i e r o z p u s z c z a l n y m  w  p o t a ż u  1 w  w y 
s k o k u ,  a  w  o l e j a c h  i  e t e r a c h  b a r d z o  d o b r z e  s i ę  

s o l w u j ą c e m .  To, c z e g o  e t e r  n i e  r o z p u ś c i ł ,  b y ł o  
c i a ł e m  s z c z e g ó l n e n i ,  w  k w a s i e  s i a r c z a n y m  t y l k o  
r o z p u s z c z a l n e m  ( / / ) ,  k t ó r e  ( j e ś l i  n a  p o c z ą t k u  o p e -  

r a c y l  u ż y w a ł  s i ę  p o t a ż  z w a p n e m )  z a w i e r a ł o  c o 
k o l w i e k  k o m b i n a c y i  ż y w i c y  z w a p n e m .

G d y  o trzym ana so lucya  w y sk o k o w a  z po ta 
żem, ro z la n ą  została w o d ą  i w y p a ro w an a ,  w  ów - 
czas oddz ie la ła  się żyw ica  ( / )  w  w y s k o k u  m e -



rozpuszczalna,a rozpuszczalna w olejach i e te rach .  
Solucya wodna zawierała żywicę (A), łączącą się 
podobnie jak kolofonija z alkalami i zasadami. O- 
statnie cztery p ierw iastk i  sąbrunatne ; żywice za» 
w massie mają k o lo r  czarny  , lecz  w proszku i w-
so lu c y i  b r u n a t n y .  .

P ł y n  w o d n y  z a w i e r a j ą c y  p o ta ż ,  z p oz os ta ł ośc i
po dystyllacyi oleju Dippclliusza, p rzefiltrow any,
i po rozlaniu podwóyną ilością wody, zostawiony 
w zam k n ię tem  naczyniu przez k i lk a  godzin, zno
wu potem k ilka  razy b y ł  p ręd k o  parowany, <: o- 
póki zapachu nie s trac ił ,  a j e g o  objętość praw ie 
ty lko dwa razy w yrów nyw ała  ilości użytego o- 
leju zw ierzęcego. Pocze'm, do nalanego p łynu  
do re to r ty  szk lan n ey , dodawany by ł  kwas siar
czany , dopóki nie oddzieliła się z niego czarna 
smoła. P o  k i lk ak ro tn ey  dystyllacyi mięszamny, 
dodając coraz now ey  ilości wody, przechodziła
mała ilość kwasu oleytiego. ,

Kwas (A), mało rozpuszczalny w  wodzie, sta
nowiący przypaleniznę (e m p i reu m a )  w produ 
ta cli dystyllacyi ciał zw ie rzęcych  , lżeyszy ]est 
o d w o d y ,  a k o lo r  ma żółtawy. INależy go p rę  
ko zlewać do f la sz k i ,  i to takiey wielkości* aby 
całk iem  nim by ła  napełnioną; gdyż m aczey, zu
pełn ie  się r o z k ł a d a ,  przyb ie ra  z razu kolor c z e r 
wono-brunatn y, a potem ćzarny , i znacznie gęst-
meie. # ,

P ły n  w re to rc ie  pozosta ły , odfiltrowany od 
żyw icy  , podparowany w kąpie li  wodney, w 
tem peraturze zwyczayney z mocnym sp iry tu
sem winnym b y ł  wytraw iany. 'W yskok  zo^ta 
wujący siarczan potażu obojętny i nadkwaszony, 
rozpuścił  małą ilość substancyi bruna tney  , po-
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dobney do pierwiastku extraktowego , który tak
że mięszaninę dwóch ciał podobnych okazywał. 
Jedno (M ), dawało z niedokwasem żelaza kom- 
hinacyą czarną, farbującą; drugie (iV), kombiria- 
c y ą  rozpuszczalną w  solucyi solanu żelaza, któ- 
rey  kolor podobny był do solucyi siarczanu żelaza, 
a postać proszkowata w stanie suchym. Ostatnie 
ciało , ma smak nieco podobny do pierwiastku 
extraktowo-roslinnego; jednakże daje się czuć je
szcze smak kwasu bursztynowego. Z potażem i 
sodą, daje kombinacye łatwo rozpuszczalne i k r y -  
stalliczne; a przeciwnie z ziemiami iniedokwasa- 
nii metallicznemi nierozpuszczalne , k tóre mie
wają kolor niedokwasów metallicznych,

i. O własnościach Odorynu.

Nowa substancya (/?). nazwana o d o ryn em , 
ma charaktery ammonijaku , i stanowi płyn 
bezfarbny. Około i 3 części wody , rozpuszcza
ją jedną część odorynu; nierozpuszczony zaś p ły
wa po wodzie, jak oley lotny. Ogrzewając so- 
lucyą nasyconą, ta staje się mleczną, i od
dziela się z niey znaczna ilość odorynu , który  
natychmiast, jak o ley ,  zbiera się w kroplach. 
Skoro odoryn będzie zmieszany w zwyczayney 
temperaturze z wodą, wynoszącą połowę jego i- 
lości co do wagi, na ten czas powstaje solucya prze
źroczysta, która bez zamącenia się przyymuje je
szcze równą ilość wody. Za dodaniem więk- 
szey ilości wody, solucya całkiem mętnieje, i już 
się nie wyjaśnia; dodając jednak jeszcze więcey 
wody, płyn staje się znowu przeźroczystszym, i 
jest solucyą odorynu , po którey jeszcze jedna 
część wodnika odorynu pływa. Ten wodnik,



W  tem peraturze  nizszey , p rzy jm u je  jeszcze wię- 
cey w ody; w w y ższey  zaś,, oddaje odoryn, lak, iż 
w stopniu wody w rzącey  praw ie wszystka^ wo
da zbiera się na dno naczynia- /Ług potażowy 
podobnież wyłącza odoryn z jego wodnika. W o 
dnik ten  w wyskoku jest rozpuszczalny. Odoryn 
zieleni papier czern icow y, a zaczerwieniony pa
pier lakmusowy , na pow ró t b łęk itnym  farbuje 
kolorem . Drzew o , kwasem sa le trow ym , octo
wym lub innym jakim kolw iek zwilżone, gdy się 
w odorynie zanurzy, dym wydaje. Zapach t e 
go nowego alkali jest nieco podobny do zapacliu 
aromonijaku; nie może się jednak właściwie z ża
dnym znajomym zapachem porównać. Kwasy w 
wodzie rozpuszczalne, w momencie go tłumią. 0 -  
doryn nie działa sposobem trucizn.

K o m b in a c je  z  k w a sa m i-  Odoryn daje kom 
b in ac je  obojętne i kwaśne. Nasycając go kwasem 
wodosolnym lub siarczanym , tak , ażeby tylko 
nieco jego zapachu czuć było można, i doprowa
dzając p ły n  do zagotowania, kwas zabierze zna
czną część odorynu , i uformuje się sól kwaśna, 
k tó ra  czerw ien i lakmus. Parując zas p łyn  do 
gęstości syropu, ulatnia się część odorynu , a i e~ 
szta ogrzewana w yżey punktu w rzenia wodyr, nay- 
mnieyszey ilości nie uwalnia odorynu. Ogize- 
wając jeszcze m o cn ie j ,  powstaje ciało li te ią (Z ?) 
oznaczone, a odoryn  k tó ry  się jeszcze nie ro z ło 
żył, albo się ulatnia sam przez się, gdy jest np. 
połączony, z kwasem fosforycznym; albo w związ
ku z kwasem, jak np. z kwasem siarczanym.

Z kwasami, k tó re  się trudno rozpuszczają w 
wodzie, jak jest kwas benzoesowy i borowy, odo
ry n  się nic łączy.
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Sole z kwasów przypalonych jako tez z 
kwasu masłowego powstające, ogrzewane z s iar
czanem odorynu, dawały przez dysty llacyą, p ły 
ny do oleju podobne, k tó re  są kombinacyami o- 
do ry n u  z temiż kwasami.

Nie udało mi się otrzymać k ry s ta l izo w a n y ch  
kom binacyy  odorynu z kwasami , lecz  ty lko w 
postaci syropów  , k tó re  żadnych nie dają k r y 
ształów. Kom binacye te, rozpuszczają się w w y
skoku  bezwodnym , we wszelkim stosunku. Nie 
mają one zapachu odorynu; mają atoli smak je
go , gdyż w ustach się rozkładają. O doryn , ze 
związków bywa wypędzany przez wszystkie za
sady, tak w tem peraturze wody wrzącey, jakoteż 
w  zwyczayney. Occian odorynu, z wodą daje się 
ulotnić; podobnież wodosolan i saletran.

Z olejami lotnem i łatwo się łączy  odoryn , 
rów nie  jak z żywicami i z ciałem (Z?); te jednak 
związki, bardzo się łatwo rozkładają.

2. O w łasnościach F uscynu .

Nazwisko fuscynu nadane jest ciału, l i te rą  (Z?) 
oznaczonemu , dla koloru  brunatnego. Fuscyn  
jest w postaci proszku, k tó ry  się nie daje topić, 
lecz  pali się na węgiel za ogrzaniem , i wydaje 
zapach spalonego rogu. Rozpuszcza się łatwo w 
kw asach : siarczanym, wodosolnym, saletrow ym  
i octowym , naw et gdy te będą rozlane , i daje 
solucye żółto-brunatne , k tó re  zagęszczone, nie 
krystallizują się, lecz wysychają i zamieniają się 
w  massę k ruchą ,  n iepr zyciągającą wilgoci. Rnni- 
binacya z kwasem siarczanym, nie rozpuszcza się 
w w y s k o k u , lecz  łatwo rozpuszeza się w zwy- 
czaynym , spirytusie winnym. Fuscyn z kwasem
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b enzoesow ym  i  b o ro w y m , tw o rz y  kom binacye  n ie 
rozp u szcza ln e  w w odzie ,  podobne  do żyw icy ,  k tó 
r e  się top ią  w  te m p e ra tu rze  podw yższoney . K o 
lo r  ich  jest c z a rn y ,  a p rz e z  a lk a l i  i kw asy  zam ie
niają się w k o m b in acy e  zasadowe i k w aśn e ,

So lucye  fu scy n u  w  k w asach  , c z e rw ie n ie ją  
w p o w ie t rz u ,  i  osadzają c ia ło  b ru n a tn e  , k tó r e  
w po tażu , w y sk o k u  i e t e r a c h  jest  ro zpuszczalne , 
a mające p o d o b ień s tw o  do- tego, jak ie  się fo r -  
nmje w  czasie oxy d acy i  o leju  D ip p e l l iu sza  w  p o 
w ie trzu .  T e n  ro z k ła d  odbyw a się w p rzec iąg u  
jednego tygodnia .  F u scy n  sam p rze is tacza  się 
w p o w ie t r z u  w  toż ciało . S u c h y  siarczan  fu
scy n u  p rzec iw n ie  , zupe łn ie  p raw ie  o p ie ra  się 
tem u  ro z k ła d o w i .  P ł y n  c z e rw o n y ,  pozosta ły  po 
osadzeniu  tego c ia ła ,  z aw ie ra  inną  istotę c z e rw o 
ną, rozpuszczoną w  kw asie , k tó ra ,  lubo  ma w szy 
s tk ie  p ra w ie  c h a r a k te ry  fu scynu ,  nie rozpuszcza  
się jed n ak  w w y s k o k u .

3. O w łasn o śc ia ch  kw a su  p rzy p a lo n e g o .

N azw isko to , nadane jes t  k w a so w i  (Z/)- K w as  
ten  jest  żó łtaw y , rz a d k i ,  bardzo  m ało  w  w odzie ,  
a zgoła nic w k w asach  w o d n is ty c h  n ie rozpuszcza l
ny ; w  w yskoku  p rz e c iw n ie  , rozpuszcza  się we 
w sz e lk ic h  s tosunkach , jako też  w  e te r a c h  i o le 
jach  lo tn y c h  , a r a z e m  żyw ice  w  sobie ro z p u 
szcza. Zapach  ma p rz y p a lo n y  i ostry .  P a p ie r  la k 
m usow y  c z e r w i e n i , m ianow ic ie  w  stanie p a ry ;  
m imo to jed n ak  jest  k w asem  s łab y m  , gdyż ani 
z w odą zmięszany, ani ro zpuszczony  w  w y sk o k u ,  
nie w y p ę d z a  kw asu  w ęg low ego . Z  a lka lam i,  zie
miami i n iedokw asam i m eta liiezneiru  daje zw iąz
k i  słabego zapachu  i t rudno  sic k ry s ta l l izu jące .
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M ię sz a ją c / te n  k w a s  z łu g ie m  p o ta ż o w y m ,  r o z g r z e 
w a  się m o c n o  i  z u p e łn ie  s ię  r o z p u s z c z a .  D l a  o- 
t r z y m a n ia  so l i  p o ta ż o w e y ,  doda je  się k w a s  w  z b y t 
k u .  P o  w y p a r o w a n iu ,  o t r z y m u je  się s y r o p ,  z k t ó 
r e g o  p r z e z  da lsze  p a r o w a n ie  o d d z ie la ją  się  d r o 
b n e  k r y s z t a ł k i ;  p o c z e m  z w o ln a  w sz y s tk o  w y s y c h a  
w  massę k r u c h ą ,  b ia łą ,  k t ó r a  bez  r o z k ł a d u  b a r 
dzo zn a cz n e  c i e p ło  w y t r z y m a ć  m oż e .  Z a  m o c m e y -  
s z e m  a to l i  o g rz a n ie m ,  staje się c z a r n ą ,  i z a m ie n ia  
się  w  m a ś ia n  p o ta żu  (*). W  p o w ie t r z u ,  k o m b i -  
n a c y a  p o ta żu  z k w a s e m  p r z y p a l o n y m  r o z p ł y w a  
się ła tw o ;  r o z p u sz c z a  się te ż  w  w y s k o k u  i  e t e 
r a c h .  Z  so lam i z i e m n e m i  i  m e ta l l i c z n e m i  d a je  o - 
s a d y ,  c z ę s to k r o ć  w  w o d z ie  n ie c o  r o z p u s z c z a ln e .

K o m b in a c y a  k w a s u  p r z y p a lo n e g o  z w a p n e m ,  
r o z p u s z c z a  się w  i5  c z ę ś c ia c h  w o d y ,  a zagoto
w a n a  s o lu c y a  osadza się już  w  p r o s z k u ,  już  w  p o 
s tac i  h ło n k o w a t e y .  K o m b in a c y a  k w a s u  p r z y p a 
lo n e g o  z p o ta ż e m ,  osadza  się  t y l k o  p r z e z  s o lu c y ą  
s k o n c e n t r o w a n ą  so ln ik a  w a p n ia n u .  K o m b in a c y a  
k w a s u  p r z y p a lo n e g o  z n ie d o k w a s e m  m ie d z i ,  je s t  
ja sn o -z ie lo n a  i  p r o s z k o w a ta .  K w a s  p r z y p a l o n y  o d 
d z i e l a  się z n ie y  p r z e z  w s z y s tk ie  in n e  k w a s y ;  p r z e z  
a lk a l i  z a m ie n ia  się w  só l  b r u n a t n ą ,  w  k t ó r e y  p r z e -  
m a g a  zasada. R o z p u s z c z a  się  w  m a łe y  i lo ś c i  w  w o 
d z ie ,  nada jąc  je y  k o l o r  z i e lo n y .  S o lu c y a  zago to -  
w y w a n a  z p r z y s t ę p e m  p o w ie t r z a ,  d a je :  i )  k o m b i-
nacyac k w a s u  z m ie d z ią ,  z ie lo n e g o  k o lo r u ;  2 ) k o m -
b i n a c y ą  b ia ła ,  i 3) c o k o l w i e k  k o m b in a c y i  ż y w ic y  
z n ie d o k w a s e m  m iedz i ,

( • )  W  o gó l n o ś c i ,  s o l u c y e  w s z y s t k i c h  k w a s ó w  p r z y p a l o n y c h  
z p o t a ż e m ,  w  p o w i e t r z a  p r z e c h o d z ą  w  ż y w i c ę  i k w a s  
p o d o b n y  d o  m a s l o w e g o .  Ol a  t e g o  l e ż  s o l u c y e  t e ,  i l e  
m o ż na ,  p r ę u k o  p o w i n n y  b y d ź  o c h i a r i i a n e  od  z e t k n i ę c i a  
s i ę  z p o w i e t r z e m .
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Kombinacya biała zawiera kwas oleyny, po
dobny do tego, jaki się formuje w czasie oxy- 
dacyi olejów lo tnych  w powietrzu.

Kombinacya kwasu przypalonego z niedokwa- 
sem miedzi, bardzo łatwo rozpuszcza się w ete
rach ,  jako też w olejach lo tnych  i stałych, na
dając im kolor zielony; sól rozpuszczona w  o le
jach stałych, zamienia się przez zagotowanie, w sól 
mającą za zasadę niedokwas iszy miedzi. Sól 
mająca za zasadę niedokwas 2 gi, trudniey  się roz
puszcza w wyskoku czystym i wodnistym. W  po
w ietrzu , nie ulega rozkładowi. P rzez  dystyllacyą, 
z początku daje cokolw iek  wody, a poźniey znacz
ną ilość oleju, k tó ry  się składa: i) z oleju lo tne
go, podobnego do oleju z kolofonii; 2 ) z połowy 
prawie kwasu przypalonego, względem tey  jego 
ilości, jaka była po rozłożeniu soli ; 3) ze śladu 
kwasu masłowego; 4) z płatków brunatnyrcli ro z 
puszczalnych w  potażu, i 5) z dosyć znaczney i lo
ści odorynu. Kwas przypalony łączy się zfuscy- 
nem, osadzając sole 1'uscynowe przez sole kwasu 
przypalonego, z k tó ry ch  każda jest obojętna i roz
puszczalna. Kombinacyra kwasu przypalonego z fu- 
ścynem jest  brunatno-czarna, żywiczna, w  wysko
k u  mało rozpuszczalna, mająca ko lo r  żółty. P rzez  
kwasy, zamienia się w ciało popielato-brunatne, 
a przez alkali w zbytku dodane, przechodzi zno
wu w sól obojętną,

- V  ^

4. O żyw icach pow sta jących  tv czasie dysty llacy i.

Żywica wyżey oznaczona l i te rą  (K) ,  w ługu 
potażowym rozpuszczalna, w massie ma kolor czar
ny, w  solucyi zaś ciem no-brunatny . Z alkalami, 
z iem iam i, niedokwasami metalliezrsemf, wysko-



k iem , e te ram i i  o lejami, zachow uje  się jak  koj.ofo- 
nija. W  sk ładz ie  swoim zaw ie ra  s a le t ro ró d .

Ż y w ic a  (Gr) w  potażu i w y sk o k u  n ie ro z p u 
szczalna, p rz e z  d y s ty l lacyą  daje nas tępu jące  p ro -  
duk ta :  i )  cok o lw iek  oleju  lo tnego  zw ie rzęceg o ;
2) o ley  lo tny  , t ru d n iey szy  do u lo tn ien ia  jak  o- 
l e y  (F ); 5) c o k o lw ie k  w ęg lanu  am m onijaku; 4 ) 
żyw icę  w  potażu ro zpuszcza lną  ; 5) żyw icę  n ie 
ro zpuszcza lną  w  potażu, a ła tw o  rozpuszcza jącą  
się w  w yskoku ; 6) podobnąż żyw icę  n ie ro z p u 
szczalną  w  po tażu  , a rozpuszcza lną  w  w y sk o k u  
w rz ą c y m ,  z k tó re g o ,  za os tudzen iem , w  p ro szk u  
opada; 7) znaczną ilość fuscynu; 8) c o k o lw ie k  
is to ty  c z e rw o n e y  n ie ro zp u szcza ln ey  w  w y sk o k u ,  
a do fuscynu  podohney  ; 9) ślad o d o ry n u ;  10)
substancyą n a tu ry  o le y n e y ,  k tó ra  z w odą  n ie ła 
tw o  się u la tn ia ,  łą c z y  się z kw asam i jak  inne  za
sady , odm ienia  się jak  o d o r y n , t ru d n o  rozpuszcza  
się w  wodzie  od k tó r e y  jest Iźeyszą ,  a s łaby p o 
siada zapach-

I I .  O p r o d u k ta c h  d y ś ty l la c y i  p ie rw ia s tk o m  
ro ś lin n y c h .

I- IndygO.  P odda jąc  in d y c h t  suchey  dys ty l la -  
cy i ,  z począ tku  p rz e c h o d z i  woda i o le y ,  p o te m  
żyw ica  z o le jem . P r o d u k ta  d y ś ty l la c y i  sk łada ją
się: 1) Z  oleju lo tnego  bezfarbnego , k tó r y  nie t r ą 
c i spa len izną , le c z  podobny  ma zapach  jak  in d y c h t  
m o cn o  ogrzany lub  d y s ty l lo w a n y .  O le y  ten  w p o 
w ie t rz u  n iedokw asza się, n a b ie ra  k o lo ru  żółtego, 
i w ydaje :  a) am m onijak; b) p ie rw ia s te k  w ła ś c iw y ,  
k t ó r y  nazw ałam  k ry s ta l l in e m ;  c) istotę c z e rw o n ą  
ro zp u szcza ln ą  w w odzie ,  k tó r ą  żó łto  fa rb u je ;  d) 
kw as k le jo w o -ż y w ic z n y ;  e) ślad ż y w ic y  ro z p u -
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szczalney w potażu ; f )  żywicę żółto-brunatną
rozpuszczalną tylko w wyskoku i eterze, i g) isto
tę brunatną rozpuszczalną tylko w kwasie siarcza- 
nym. 2 ) Ze szczupłey bardzo ilości kwasu lotnego, 
podobnego do kwasu masłowego. 5) Z żywicy 
rozpuszczalney w potażu, wyskoku i eterach. 4)
Z indychtu nierozłożonego. 5) Z substancyi czar- 
ney, nierozpuszczalney w wyskoku i eterze. C)
Z extraktu brunatnego, w wodzie rozpuszczalne
go, k tóry  wchodzi z zasadami w związki, podobne 
do tych, jakie formuje extrakt oleju zwierzęce
go. 7 ) Z istoty właściwie natury alkaliczney.

Alkali to jest p łynne, bezfarbne, z wodą ła
two się ulatniające , cięższe od wody , i mniey 
sie w niey rozpuszczające jak odoryn. Łączy się 
ono z kwasami, i daje sole krystalliczne; d lacze
go tez nazywam je krysta l l inem-  Zapach ma 
mocny, podobny do zapachu miodu świeżego. Nie 
przywraca koloru błękitnego papierowi lakmuso
wemu zaczerwienionemu. W  powietrzu zamie
nia się w substancyą czerwoną, w wodzie roz
puszczalną, mającą kolor żółty. Od kwasów od
dziela się za pomocą tych samych ciał, k tóre od
łączają od nich odoryn.

Kwas siarczany, zetknięty z krystallinem, na
tychmiast jego zapach tłumi. Po należytem zagę
szczeniu płynu, oddziela się z niego sól, chociaż
by kwas w zbytku się znaydował. Dla oczyszcze
nia tey soli, można ją obmyć czystym wyskokiem; 
gdyż ten cokolwiek jey rozpuszcza. Sól ta po
winna bydź chowaną w naczyniach dobrze zam
kniętych; inaczey bowiem formuje się siarczan 
fuscynu. Przez leżenie w powietrzu, nabiera za-



pacliu słabego krystallinu, i ma smak wolney za
sady. W  czystym wyskoku rozpuszcza się w nia- 
łey  ilości w zwyczayney temperaturze; w wysko
ku  zaś wrzącym więcey się rozpuszczaj a potem 
za ostudzeniem krystallizuje się w wielkie blasz
ki. W  wyskoku wodnistym rozpuszcza się łatwo; 
w eterach wcale się nie rozpuszcza. Alkali i wszy
stkie zasady proste , oddzielają z tey soli k ry -  
stallin. Sama sól, ogrzewana, daje z początku ma
łą  ilość wody, a potem krystallin; pozostałe zaś 
ciało przeźroczyste żó łte , po ostygnieniu krze
pnące , stanowi siarczan krystallinu kwaśny. 
Ten, daley ogrzewany, daje lotny krystalliczny 
pod-siarczan krystallinu, wiele ammouijaku i o- 
dorynu połączonego z kwasem (podkwas siarcza
ny?), a węgiel zupełnie spalony pozostaje.

Kwas fosforyczny z krystallinem, daje sól o- 
bojętną, łatwo się krystallizującą i kwaśną; sól 
ta przez parowanie nie daje się doprowadzić do 
krystallizacyi, lecz przez dodanie wyskoku i e- 
teru. Z kwasem benzoesowym nie łączy się k ry 
stallin; przeciwnie, z kwasami masłowym i przy
palonym, daje kombinacye oleyne, w wodzie do
syć trudno rozpuszczalne , a łatwo się dystyllo- 
wać mogące.

II. K ley  przez suchą dystyllacyą, daje: i) oley 
lotny podobny do zwierzęcego ; 2 ) małą ilość 
kwasu zwierzęcego przypalonego, tudzież wiele 
żywicy; 5) ślad odorynu, i i )  węglan ammonija- 
kalny.

III .  T y tu ń ■ Tytuń z N iższey-Luzacyi, dy- 
styllowany sam przez się, daje wodę, oley i ży
wicę. Produkta te składają się: a) z oleju lotne
go, który podobny ma zapacli co i tytuń ogrza-
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ny wilgotny; b) z kwasu oleynego, k tó ry  na po
czątku dystyllacyi p rzechodzi,  i prawie ten sam 
ma zapach co kwas żyw icy kle jow ey; c) z kwa
su przypalonego podobnego do zwierzęcego; d)  
z żywicy czerw ono-brunatney  w potażu rozpu- 
szczalney; e) ze śladu proszku nierozpuszczalne
go w potażu i w kwasach; j f y  z małey ilości odo- 
rynu; g ) z zasady w wodzie rozpuszczalnej,  k tó
ra  trudniey z wodą się dystylluje jak odoryn, i 
smak ma dławiący , a zapach mocny nieprzyje
mny, czchanie wzbudzający. T a  zasada, rozpu
szczona w wodzie i z kwasem siarczanym zmię- 
szana, po zagotowaniu rozkłada się, i tworzy odo
ryn ,  fuscyn i ammonijak; h)  z fuscynu, k tó ry  je
dnak, jeśli kilka razy z wodą nie będzie dystyl- 
lowanym , zawiera w  sobie alkali,  i staje sicf ż y 
wi c z n ym  ; i) z istoty czerw oney rozpuszczalney 
w kwasie, w eterze zaś nierozpuszczalney , k tó ra  
podobną jes t  do fuscynu j U) z istoty ex trak to - 
wey brunatney, rozpuszczalney w wodzie; któ
ra  się łączy  z zasadami, z potażem daje kombi- 
nacye rozpuszczalne w  wodzie, a z wapnem nie
rozpuszczalne, mające ko lo r  żółto-czerwony, po
stać proszkowatą , a w kwasach natychmiast się 
rozkładające; l) z istoty podobney  do poprzedza- 
jącey , k tó ra  tylko ze s reb rem  i źywem srebrem  
daje kombinacye nierozpuszczalne, z wapnem zaś, 
barytą , ołowiem, miedzią, magnezyą i t. d. rozpu
szczalne. K om binacye ze s rebrem  i żywem sre 
b rem  są żó łto-brunatne. Istota ta nie ma szcze
gólnego smaku, ko lo ru  jest b lado-zółtego, a t a k  
zsiadła, jak gumma.

Podobnież zachowuje się dobry  tytuń am ery
kański i tytuń k ra jow y  ; w ostatnim ty lko  oley
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lotny podobny jest do oleju lotnego drzewnego. 
Tytuń krajowy zawiera zasadę lotną, która w ma- 
łey  ilości i w poprzedzających się znayduje. Ta 
zasada, co do powinowactwa, zachowuje się z kwa
sem siarczanym podobnie jak poprzedzająca. Za
pach jey bardzo przykry, z małey ilości, często 
w półgodziny, czkawkę i skłonność do womitów 
wzbudza.

IV. Ż yw ica  gw ajakow a-  Produkta  z dystyl- 
lacyi tey  żywicy są rozmaite , wedle długości 
re torty . Im wzniosleysza jest retorta, tym więcey 
rozkłada się żywica , i tym płynnieyszy jest 
produkt dystyilacyi. Odbywając dystyilacyą 
w retortach szklannych okrągłych , przechodzi: 
i) oley rzadki, płynny, z małą ilością wody, a 
pote'm: 2) czarny dziegieć. Gdy się zaś odbywa 
dystyllacya w balonie miedzianym, wszystko się 
otrzymuje płynne.

Oley lotny, dystyllowany z ósmą częścią, co 
do wagi, alkali, i ze znaczną ilością wody (*) a 
potem traktowany jak oley zwierzęcy : oleum  
a n i m a l e , daje następujące produkta: a) Oley
lotny lżeyszy od wody , zapachu mocnego , nie
co podobnego do chrzanu ; który  jest bezfar-
bny, lecz łatwo staje się brunatnym , a daje
właściwy kwas przypalony gwajakowy , żywi
cę i cokolwiek odorynu. Hozpuszcza się on
w eterze we wszelkim stosunku, zarabia się z wy
skokiem i olejami, z kwasami zaś nie ulega od
mianie. Ten oley, stanowi prawie Ą  gwajaku. 
b) Drugi oley lotny, trudniey ulatniający się*z wo

r n  Zawsze  00 t r o c h ę  na leży  o le ju  do  r e t o r t y  do d aw ać ,  
g d y ż  t e n ,  sz c z e g ó ln ie y  p o d  kon iec  d y s ty i l a c y i ,  b a rdzo  
s ię  rozszerza.
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clą, a ła tw o  się z nią dys ty l lu jący .  L ż e y sz y m  on 
jest od w od y .  Z ap ach  m a słabszy od p o p rz e d z a 
jącego, i w ydaje  nadto  c o k o lw ie k  zapacliu  na
s tępującego po nim  k w asu ,  k t ó r y  jed n ak  p rzez  p o 
w tó rz o n ą  d y s ty l lacy ą  zawsze n ik n ie .  T e n  o ley  
wynosi j  gw ajaku. c ) Szczup łą  ilość odorynu . 
t■J'j Is to tę  n ie rozpuszcza lną  w  w y sk o k u  i  e te ra c h ,  
b ru na tnego  k o lo r u  , a rozpuszczającą  się ty lk o  
w  kwasie  s ia rczanym . <?) Ż y w ic ę  w  w y s k o k u  zi
m nym t ru d n o  , a w e w rzący m  ła tw o  się ro zp u 
szczającą, za ostudzeniem zaś opadającą, k tó r a  r ó w 
nie ła tw o  się rozpuszcza w  e te r a c h  i  o le jach ,  a  
zgoła nic w  potażu. Ż y w ic a  t a n i e  top i  się , l e c z  
się sp ie k a  w  jed n ę  massę. f )  Ż y w ic ę  w  w ysk o 
ku i  e t e r a c h  ro z p u sz c z a ln ą ^  a b y n a y m n ie y  n ie 
rozpuszczalną w  potażu, g )  Ż y w ic ę  w  w y s k o k u  
i  po tażu  ro zpuszczalną ,  h )  Ż y w ic ę  rozpuszcza lną  
w potażu ,a  n ie ro zp u szcza ln ą  w  w y sk o k u ,a lb o  p rz y -  
n aym niey  w  m ałey  b a rd zo  i lośc i,  k tó ra  za ostu
dzeniem  posp o l ic ie  opada. T a  w ynosi  u ży 
tego g w ajaku ,  i nie pos iada  jego w łasnośc i  nab ie
ran ia  k o lo r u  b łęk i tn eg o  od gazu sa le tro w eg o . M a 
ona k o lo r  b ru n a tn y ,  i  do k o lo fon ii  jes t  podobna . 
i ) K w a s  o ley n y ,  zach o w u jący  się z a lk a la m i  po
dobnie jak  kw as  z w ie rz ę c y .

K w a s  ten  sp raw u je  na sk ó rz e  lu b  na j ę z y k u  
m ocne  p a le n ie ,  zapach  m a p rz y p a lo n y ,  g ry z ie  o- 
czy i s e k r e c y ą  łez  podbudza , n ie  ma sm ak u  k w a 
śnego, le c z  p a ląco -szczyp iący ;  c ięższy jes t  od w o 
dy , n ie  cze rw ie n i  p a p ie ru  lakm usow ego  z w ilżo 
nego w y sk o k iem , i nie w y p ę d z a  kw asu  w ę g lo w e 
go, ani p rzez  gotowanie z w ęg lan em  w apna  , ani 
p rzez  go tow anie  z w y sk o k ie m  lu b  w o d ą  i  z tą  za
sadą. P o d o b n ie ż  n ie  w ypędza  zu p e łn ie  k w a su  oc« 
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towego; lecz formuje kombinacyą kwasu gwaja- 
kowego z niedokwasem ołowiu, mięszając solu- 
cyą spirytusową kwasu z solucyą occianu ołowiu; 
lubo ten ostatni nie rozkłada się zupełnie. Kwas 
ten  rozpuszcza się w wyskoku mocnym we wszel
kich. stosunkach, a nawet i w wyskoku 3oa, jako 
też w zwyczayney wódce. Kolor ma żółto- 
brunatny, i nie prędko oxyduje się w powietrzu. 
Łatwo się rozpuszcza w potażu, i formuje solucyą 
brunatnawą, smaku paląeo-szczypiącego, a w. po- 
w ietrzunie zamienia się w żywicę, jak inne kwa
sy przypalone. Kwas gwajakowy, w zbytku do
dany do potażu, a potem podparowany dopóki so- 
łucya nie 'nabierze gęstości oleju, stanowi kom
binacyą kwasu-gwajakowego z żywicą, która po 
ostudzeniu płynu oddziela się w kryształkach, u~ 
łożonych w postaci gałązek, siatki, i t. d. To cia
ło krystalliczne, podobne do tłustości wielory- 
biey (sperm a ceti) zawiera wiele wody, topi się 
za ogrzaniem i traci swoję wodę , twardnieje, 
staje się kruchem, i daley się już nie topi. Dłu- 
żey ogrzewane, staje się brunatnem i daje cokol
w iek kw asu , a znaczną ilość ciała brunatnego; 
przytem, uwalnia wiele kwasu gwajakowego. O- 
trzymują się ziarna krystalliczne jeszcze lepiey, 
mięszając skoncentrowaną solueyą potażu w kwa
sie gwajakowym, po równey części, naprzód z wy
skokiem bezwodnym, a potem z eterem, w któ
rym  zaraz się osadzają te ziarna. Ług pozosta
ły  paruje się, dopóki nie powstanie na- powierz
chni płynu błonka. Po ostudzeniu, płyn krze
pnie i zamienia się w istotę mydlastą, która jest 
kombinacyą kwasu gwajakowego z potażem. Ta 
kombinacya nie rozpływa się w powietrzu, mało
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się rozpuszcza w wyskoku bezwodnym; a mniey 
jeszcze w eterach i olejach. Topiona w stanie 
wodnika dłuźey w powietrzu, nabiera pięknego 
koloru błękitnego, lecz tylko po brzegach. Nie 
mogłem otrzymać soli, ani kwaśney, ani z prze- 
magającą zasadą. Kwasy , a nawet kwas węglo
wy, rozkładają tę sól natychmiast , oddzielając 
kwas przypalony.

Sól ammonijakalna jest oleyna, trudno rozpu
szczalna w wodzie, a za ogrzaniem wydająca am- 
monijak. Z wapnem, jako tez z barytą, daje ten 
kwas sól trudno r ozpuszczalną. Z ziemiami i nie- 
dokwasami metallicznemi daje kombinacye nie
rozpuszczalne. Kombinacya z ołowiem jest bia
ła, w wodzie wrzącey rozmiękcza się jak żywi
ca, rozpuszcza się cokolwiek w wyskoku, a w.e- 
terach nic się nie rozpuszcza ; przez alkali zu
pełnie się rozkłada. Z niedokwasem miedzi jest 
czerwono-brunatna; w wodzie, wyskoku, eterach 
i olejach jest nierozpuszczalną; nie jest żywiczną, a 
przez alkali zamienia się w sól zasadową. Przez 
gotowanie z przystępem powietrza zamienia się 
w proszek żółto-brunatny, który jest związkiem 
żywicy z niedokwasem miedzi , i zawiera ślad 
kwasu podobnego do kwasu masłowego. Kom
binacya kwasu gwajakowego z niedokwasem iszym 
żelaza jest biała , a przez gotowanie czernieje, 
zapewne dla tego, iż wodnik traci.

Czarny dziegieć , k tóry  się otrzymuje z su- 
chey dystyllacyi gwajaku, daje: a) łatwo ulatnia
jący się oley e te ryczny , mający słaby zapach 
oleju gwajakowego; b) oley mniey lotny, cięż
szy od wody. Pozostałe istoty, podobne są do wy_ 
Żey wyliczonych; w dziegciu tylko znayduje się

» 7 * '
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w iele  żyw icy  , k tó ra  jest żywicą rozpuszczalną 
w  potażu, i przez  kwas w ęglow y znaydująey się 
w  pow ietrzu  tak  się oddziela w  nocy  obficie z roz- 
czynu potażowego, iż ca ły  p ły n  w  galaretę się 
ścina.

V -K olofoni ja .  DystyIłowana w re to rc ie  szklan- 
ney, daje cokolw iek  oleju, a potem  staje się p o 
dobną do gęstego dziegciu. Ogrzewana w  wyso
k im  balonie miedzianym, daje ty lko  oley i cokol
w iek  w ody. T a  woda z a w ie ra : «) cokolw iek  
kw asu  octowego; b) małą ilość odorynu, i c) n ie
co  żyw icy i oleju lotnego.

D y s ty l la to ley n y  jeszcze raz dysty Iłowany z po
tażem i wodą, daje: a)  oley lotny lżeyszy od wo
dy, zapachu podobnego do occianu potażu, lecz  
co ko lw iek  słabszego. W  pow ietrzu  nabiera on 
k o lo ru  brunatnego, a przeto powinien bydź cho
wany we flaszeczkach ca łk iem  nim napełn ionych . 
Rozpuszcza się cokolw iek  w wyskoku. D olew a
jąc do pozostałości w  balonie k i lk a  razy  wody, 
i  powtarzając dystyllacyą, p rzechodz i  p raw ie  po
łow a oleju, chociaż zawsze w  m ałey bardzo i lo 
ści, w porów nan iu  do przecbodzącey  wody. T en  
oley, podobnież lżeyszy od wody, poczyna w rzeć  
w  podwyższoney znacznie tem peraturze , i powi
n ien  w ie le  wody zawierać, aby mógł bydź p rze
pędzonym. Nie łatwo nabiera ko lo ru  brunatne
go w  powietrzu; trudno się rozpuszcza w  sp iry tu 
sie w innym  na 6oe, ła tw iey  w  w yskoku bezwo
dnym, jako też  w e terach  i olejach, Ma on j e 
szcze własność szczególną rozpuszczania się z ła 
twością w ługu potażowym skoncentrow anym , p o 
łączonym  z kolofoniją; jednak  za dodaniem wody, 
oddziela się z solucyi, lubo nie zupełnie , i ży-



wica skażony. 'Zapach ma słaby podobny do 0- 
leju poprzedzającego, b).

W  retorcie pozostaje żywica, która, przez 
powolne topienie uwolniona od przylegającego 
jeszcze oleju, wydaje następne produkta: c) ślad 
żywicy rozpuszczalney w potażu; d) ślad żywi
cy nie w potażu, lecz w wyskoku rozpuszczal
ney; e) żywicę w eterach tylko rozpuszczalną, 
która większą część stanowi; f )  istotę brunatną 
nierozpuszczalną w eterach.

Płyta wodny w retorcie, daje: g) małą ilość 
kwasu kolofonijowego przypalonego, mającego za
pach mocny i smak paląco-szczypiący. Lżeyszy 
on jest od wody, i łatwo się rozpuszcza w wy
skoku, a sam przez się,z wolna nabiera koloru bru
natnego.

W  retorcie, po kilkakrotnem przedystyllo- 
waniu kwasu z wodą, pozostaje: h ) znaczna ilość 
żywicy rozpuszczalney w potażu, która zacho
wuje się zupełnie jak kolofonija nierozłozona; 
tudzież: i) mała ilość istoty brunatney, podobney 
do extraktu.

VI. Ż yw ica  benzoes  , zachowuje się w su- 
chey dystyllacyi podobnie jak kolofonija, i daje:
a) oley lotny, mający m o c n y  i przyjemny zapach 
benzoesu, bardzo łatwo się ulatniający, cięższy 
od wody, w powietrzu nabierający koloru bru
natnego , i formujący kwas przypalony, tudzież 
znaczną ilość żywicy rozpuszczalney w potażu;
b) oley trudno ulatniający się; c) małą ilość kwa
su trudniey się dystyllującego od żywicy, który 
także podobny jest do kwasu kolofonijowego; d) 
żywicę rozpuszczalną w potażu ; e) żywicę nie 
w potażu lecz w wyskoku rozpuszczalną; f )  ślad



C ,  ,  t  %

odorynu. Żywice pomiemone, powtórnie ogrzewa
ne, dają zwyczayne prodnkta i oley lotny, który ma 
zapach nie benzoesu, lecz oleyku kolofonijowego.

M yrrha, Gumi Anima i inne pachnące ży
wice , należy ogrzewać w naczyniach nizkich, 
chcąc z nich otrzymać oleje pachnące. W  r e 
tortach wysokich i w halonach miedzianych, wszy
stkie oleje lotne stają się ostremi , i podobnemi 
do terpentynowego.

VII. B u rsztyn , gotowany z solucyą wysko-^ 
kowa potażu kaustycznego Rozkłada się: na
bursztyman potażu; B) na żywicę, dającą z pota'? 
żem koinbinacyą, która na powierzchni ługu pły
wa , w czystey jednak wodzie łatwo się rozpu
szcza; żywica ta z ammonijakiem , tudzież z so
lami ' ziemnemi i metallicznemi, daje kombinacye 
brunatne, w wodzie rozpuszczalne ; C) na szczu
płą  ilość gumo-żywicy w potażu nierozpuszezalney.

Żywica (jB) dystyllowana, daje: a) oley lotny 
podobny do bursztynowego ; b) oley trudno się 
ulatniający; c) kwas podobny do kwasu z gumo
żywic; d) żywicę rozpuszczalną w słabym ługu 
potażowym , z tey jednak solucyi za dodaniem 
większey ilości potażu opadającą, zresztą zachor 
wującą się jak żywice niedystyllowane. Co por 
kazuje , że żywice nie rozkładają się zupełnie 
przez dystyllacyą, ale ich część bez rozkładu po
stać pary przybiera.

W iększa część bursztynu pozostaje, w czasie 
traktowania solucyą wyskokową potażu, w posta
ci żółtego proszku, k tóry  nie rozpuszcza się w e- 
terach i olejach, „ ale tylko w kwasie siarczanym. 
Proszek ten ogrzewany, daje wodę, a potem oley, 
i topi się wtenczas przy ciągłem wzdymaniu się,



a potem pali się na węgiel. Wstrzymując ogrze
wanie, gdy proszek stał się brunatnym , formu
je się niewiele żywicy rozpuszczalnej w po
tażu, i ślad żywicy rozpuszezalney tylko w wy
skoku i eterach. W iększą część stanowi bursztyn 
w substancyi nieodmieriiony. Proszek ton prze
to nie zachowuje się sposobem bursztynu, albo
wiem bursztyn przez topienie zaraz się zamienia 
w żywicę rozpuszczalną w potażu i wyskoku. 
Sam przez się dystyllowany, nie daje kwasu bur
sztynowego, lecz tylko: a) oley lo tn y , zapachu 
pośredniego między kopalem, bursztynem a ma- 
styxem'; b) oley mmey lo tn y , mało mający za
pachu, k tóry  z kwasami zachowuje się jak inne 
oleje lotne; c) cokolwiek kwasu podobnego, jak 
z gutno-żywic; d) cokolwiek żywicy, a nic wear 
le bursztynu.

Bursztyn sam dystyllowany, daje: a) oley za
pachu mocnego, dosyć przyjemnego, kamforowe
go; b) wiele oleju trudno ulatniającego się, i c) 
właściwy kwas. Ten ostatni lżeyszy jest od wor 
dy, a zapach ma obrzydliwy przypalony. Onto 
może udziela swego nieprzyjemnego zapachu o- 
leykewi bursztynowemu.

Bursztyn zwolna wytrawiony kwasem siarcza- 
nym, daje solucyą brunatną , która rozkładana 
przez wodę, osadza istotę żółtą, a zatrzymuje ex- 
traktową, nie dającą żadnego osadu z niedokwa- 
sami metallicznemi.

Ta istota żółta, nierozpuszczalna w wodzie, 
jest kombinacyą siarki, którato kombinacya, trak
towana ługiem potażowym, eterami, olejami i wy
skokiem, żadney nie ulega odmianie. Sama dystyl- 
lowana, daje: d) gaz wodorodny siarczysty; b) o-



l ey  lotny, ostry, bezfarbny, lżeyszy od wody, po
dobnego zapachu do oleju lotnego o trzym yw ane
go ze śm ierdzących  gumo-żywic; c) oley p ięk n e
go ciemno-zielonego k o lo ru ,  a zapachu podobne
go do poprzedzającego ; mniey on jest lotny od 
tamtego; d) o ley  bursztynowy z podkwasem siar- 
czanym połączony; e) ślad kwasu lotnego; / )  ma
łą ilość żywicy, i g) n iew iele  kwasu bursztyno
wego. Nadto, gotując bursztyn z kwasem siarcza- 
nym mocnym, powstaje garbnik.

V II I .  Gumo-żywic e śmierdzące, dają: a) o le 
je lotne właściwego zapachu , k tó re  zachowują 
się jak wszystkie oleje lotne, p rzez  dysty llacyą 
otrzymywane; h) oleje m niey lotne, mocnieyszego 
zapachu, i często zafarbowane. O ley sagapenowy 
jest ciemno-zielony; galbanowy zielony. W ięk sza  
część ty c h  olejów formuje się dopiero  przez dy
styllacyą gumo-żywic; n iek tóre  jednak  natrafiają 
się już w nich gotowe, c) Kwas śm ierdzący ołeyny 
w  wodzie nierozpuszczalny, k tó ry  się dobrze ro z 
puszcza w  w yskoku,a w potażu rozpuszczony i wy
stawiony na pow ietrze , p rzech o d z i 'w  kwas ma- 
słówy; d ) w iele  żywic, z k tó ry ch  żywica z ^d.ssa 
foetida  s iarkę zawiera. W  dlyslyllacyi ^ ts s a e  f o e -  
tidae  przechodzi gaz wodorodny siarczysty , a 
p rzy  oleju, mającym zapach tey gurno-żywicy, tw o
rz y  się jeszcze inny, mający zapach terpen tynow y.

(.D alszy ciąg nastąpi).
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O  k w a s i e  j o d o w y m  S e m e n t i n i e g o  j p r z e z  
F .  W o h l e r  a  (* ).

S em en tin i s tara ł się okazać (**), iż dystyllując 
solan potażu z jodyną, otrzymuje się nieznany do
tąd stopień ukwaszenia jodyny , to jest kwas jo
dowy. P leischl poźniey potw ierdził to odkrycie, 
i więcey jeszcze doświadczeń na to wskazał.

Przypa tru jąc  się bliżey własnościom, które ci 
chemicy nadają temu kwasowi jodowemu, znay- 
dziemy, iż w e wszystkiem zgadzają się z w łasno
ściami solnika jodu, dawno już przez P. G a y -L u s-  
scic okazanego; robiąc kwas jodowy wedle prze
pisu Sementiniego, nie w ą tp iłem  bynaym niey, iz 
jest p raw dziw ym  solnikiem jodu.

"W pierwszem doświadczeniu, otrzymałem kw'as 
Sementiniego, tak  jak on go opisał: to jest, w  po
staci p ły n u  brunatnego; w drugiem zaś, gdzie so
lan  potażu w  zbytku był dystyllow any z jodyną, 
na p łynie  przedystylłow7anym (czego S em en tin i  i 
jPleischl nie postrzegali) zb ierała  się i k rzepła  mas- 
sa k ry s ta l i c z n a , która za ogrzaniem topiła się 
z w i r 5’ ością, i w  powietrzu bardzo się p ręd 
ko rozp ływ ała , a przeto, z tego względu, zupełnie 
tak  się zachowywała, jak suchy solnik jodu. Sol- 
n ik  jodu prostym sposobem otrzymywany, może 
w  sobie wiele rozpuszczać jodyny , k tó rą  jednak 
za dodaniem wody osadza. Podobnież zachowuje 
się ten kwas jodowy, skoro się w  jego robieniu  
zanadto wiele jodyny użyje , i k iedy  przechodzi 
w  postaci p łynu  brunatnego. Pomijam inne w ła 
sności solnika jodoweg'o, prostym  sposobem otrzy
mywanego; gdyż te każdemu chem ikow i są zna
jome, i każdy łatwo się przekona, iż są też same, 
co i kwasu, tak  nazwanego* jodowego. Namienię

(* ) B o g g e n e o x f f ’ s ,  Annalen der Chemie und P hysik  N. IX .  
p. gS.

(** ) S c h p v e i g g e h ’s  Journal B. i j .  p. i58.
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ty lko,  jakim sposobem przekonałem się o p rz y
tomności chloryny w tey kombinacyi.  P ł y n  ot rzy
many wedle metody Śementiniego , dla zabez
pieczenia od mechaniczney przymieszki,  był  je
szcze raz dystyllowany, a potem nasycany węgla
nem sody czystym, przy czem wiele się jodyny od
łączyło. Solucya do suchości wyparowana,  da la 
solną tnassę, która po stopieniu i rozpuszczeniu się 
w  wodzie, do krysiall izacyi była parowaną.  Ufor
mowały się zląd kryszta ły  bardzo foremne, nie
przeźroczyste,  po części nakształt  schodków ułożo
ne,  które by ły  solą kuchenną.  Gała massa solna, 
rozpuszczona znowu w wodzie,  zmięsząna została 
z sóle Iranem srśbra.  Z początku , powstał  tylko 
osad żółty jodnika srebra , a dopiero potem opa
dał  solnik srebra,  w postaci p ła tków  grubych,  b i a
łego koloru. Osad ten po należytem obmyciu, z am- 
moni jakiem by ł  wytrawiany.  Jodnik  s rebra po
został w proszku blaito-żółtym. P ły n  ammonija- 
kalny,  po przefil trowaniu gotowany b y ł  aż do w y 
pędzenia ammonijaku, a opadły  solnik srebra, zo
s tał  wysuszony i stopiony. Zdawał  się on więcey 
zawierać jak jodnik, srebra.  Chociaż jego rozpu
szczalność w ammonijaku dostatecznie dowodzi, iż 
jest prawdziwym solnikiem srebra,  jednakże cheia - 
łern się jeszcze przez rozbiór przekonać; czego ł a 
two dokozać było można, gdyż stosunek srebra w 
solnik u, różny iest od stosunku srebra w  jodniku, 
j,o8 grm. tym sposcbern otrzymanego i stopione
go solnika srebra w  tyglu porceł lanowym z w ę 
glanem sody, ogrzewałem do stopienia. Tak zre
dukowane srebro gąbczaste,  dobrze obmyłem i sto
pi łem.  W aży ło  ono 0,815 grm. A podług znajome
go stosunku, 1,08 grm. solnika srebra,  zawiera 0 8 10 
grm. srebra czystego.

K w as  jodowy Semenliniego nie farbuje k roch
malu kolorem błękitnym;  lecz toż samo dzieje się 
i  z solnikiem jodu, zwyczaynym sposobem otrzy
m ywanym  ; nawet  gdy taki ma skład , iż przy 
nasyceniu za pomocą alkali jodynę uwalnia, W  o-
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bu jednak przypadkach,  skoro się doda do płynu 
z krochmalem zmieszanego , cokolwiek solucyi 
solnika cyny , w momencie nabiera b łęk i tn e 
go koloru , gdyż w tedy się kwas jodowy redu
kuje. Po zrobieniu mniemanego kwasu jodowego 
pozostała massa śolna, składa się z solnika potażu, 
z solanu i jodanu potażu, przypuszczając, że dopó
ty  tylko była topioną , dopóki solnik jodu prze
chodził,  jak się to działo w mojem doświadczeniu. 
W  tym razie otrzymana massa solna , zdaje się, 
wcale nie zawierać jpdnika potażu, lecz tylko jo
dynę wr stanie kwasu,  gdyż w.nicy sposohęm zvyy? 
czaynym przez krochmal  jodyna zgoła odkrytą  
bydź nie mogła. Skoro jednak do solucyi zrnię- 
szaney z krochmalem,  dodaną została kropla solu
cyi solnika cyny, natychmiast  okazała się farba 
błękitna; ponieważ wtedy kwas jodowy b y ł  r e d u 
kowany. Zdaniem mojem, powstawanie, solnika jo
du podług metody Sementiniegó, zasadza się jedy
nie na tern tworzeniu  się jodanu potażu; dla tego 
też nie otrzymuje się hynaymniey solnik, jodu, dy- 
siyliując sól kuchenną  z jodyną;  czego sam do
świadczyłem.  M .  S.

O  Z W I E R Z Ę T A C H  M IE S Z K A JĄ C Y C H  W  B OBL IZU GOH
H i m a l a y a  { * ) .

Sławne góry Tndyyskie , zhiajome pod nazwi
skiem H j m a l a y r i , które swoją nad/, w y c z a y n ą w y- 
sokością przechodzą wysokość Kordyl l i je rów,  
zwróci ły na siebie, od kilku lat,  uwagę natural i-  
stów i wędrowników.  Z pomiędzy innych  wiado
m o śc i , szczegóły następne o zwierzętach postrze
ganych  w  tern paśmie, w yjęte z dziennika jedne
go z podróżujących po lądzie indyyskim,  nie mo
gą bydź dla natu ra lk tów obojętnemu.

(*) Journal de St. Petersbourg. 1 8 2 7  N r ,  » 4.
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Z a ją c , daleko tu  większy od Hindustańskiego, 
nie ustępuje w n icz em  Europe jsk iem u.

T a k , zwierzę dostarczające piżma, i koza mięlc- 
ko-wełnista , żyją w  nayzimnieyszycli tych gór 
strefach. Dziwną jest rzeczą, iż k ie d y j 'd k  ciężko 
znosi oddalenie się od okolic śnieżnych, a k o z a tu -  
teysza grubszey nabyw a w e łn y  , skoro przenie
sioną zostanie do klimatu  umiarkowanego , zwie
rzęta  południowe przeciwnie, zdaje się dosyĆ lubią  
inieysca śród odwiecznych lodów położone. P sy  
angielskie przeradzające się w ciepłym H industa- 
nie, odzyskują swóy w z r o s t , siłę i zrnyślność u  
Bhotiahów; a co osobliwsza, pó dw óch lub trzech 
zimach , nabywają teyże samey k ró tk iey  a m ięk
k i e j  wełny, pomięszauey z włosami, która odzna
cza poniekąd zwierzęta tu te jsze ;  tpż się ma r o 
zumieć po większey części i o koniach. M ałe ko 
nie, któremi Bhotiahy handlują, mają bydź podo
bne do sybirskicli.

T yg rys , zamieszkuje w  górach, aż do strefy lo 
d o w a te j ,  zacliowująo zw ycza jny  swóy wzrost i 
drapieżność; lew  i h yen a  także są w  ty ch  okoli
cach pospolite. W ęd ro w n ik  o tern donoszący 
świadczy, że jeden z krajow ców cho\yał przez lat 
k i lka  hyenę; co zbija przyjętą opiuiją, iż to zw ie 
rzę oswoić się nie daje. H yena  ta , trzym ała się, 
jak pies, swojego pana, i łaszczyła się do osób zna
jomych. Odkrycie śród lodowisk ty ch  m ieszkań
ców strefy gorącey, jest nayważnieyszem factum, 
w  robieniu wniosku o p ierw iastkow em  mieyscu 
pobytu tych  zwierząt, k tó ry ch  zwłoki o d k ry w a
ją się po wielu krajach w Europie. Postrzeżenie 
to jest w ielk iey 'wagi dla historyi ziem i, w  tym  
względzie, ile w p ływ ać może na wnioski w y p ro 
wadzone z odkryć i obserwacyy P P .  Cuvier i 
JBuc/tlanda. Niedźwiedzie są pospolite w  całey 
prow incyi K e m a o n u ; żywią się one szczególniey 
korzeniami roślin, jagodami i miodem; lecz, m i
mo to, napadają też częstokroć i na podróżnych. 
Jestto zapewne Ursus tibetanus  Guviera. M ałe
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świszczę dosyć często postrzegać  tu  można; różn ią  
się one od lem ingów  tern, iz n igdy  w  w ie lk ie  nie 
zb ie ra ją  się g rom ady , ce lem  napadan ia  n a  okolice 
u p ra w n e .  Zw ierzę ,  k tó re  n a y b a rd z iey  zw róc iło  
na siebie uw agę naszego w ę d r o w n ik a  , jest p ie s  
d z ik i , z pos tac i  i  w łosów  podobny  do lisa, s i ln iey- 
szy atoli i  śm ielszy od niego. P sy  te, polują g ro m a
dami, szczekają, i o strym  w ę c h e m  są obdarzone. Z a 
dają one w ie lk ie  k lę sk i  w  z w ie rzyn ie ,  lecz też i 
w y n ag rad za ją  te spustoszenia, w y tę p ia n ie m  z w ie 
r z ą t  d r a p ie ż n y c h ,  a naw et tyg ry só w . P o w ia d a 
ją, ze te  psy  w ie lce  są podobne  do E sk im sk ic h  i 
Jkam czada łsk ich .  iV. A .  K .

" W z m i a n k a  P o a b k a c h  ,  z n a y b i j j ą c y c . h  s i ę  w  m o

.11Z A C II R oS S Y Y r SK IC H  (* ) .

M orza  obm yw ające  posiadłości R ossy i ,  k r y ją  ' 
iv sobie bez w ą tp ien ia  w ie le  g a tunków  gąbek, lecz 
z ża lem  w y z n a ć  po trzeba , że ta  część h is to ry i  n a 
t u r  a lney , d o tąd  jeszcze zupe łn ie  jest w  z a n ie d b a 
niu.*' Zadney  zgoła n ie  m am y  w iadom ości,  ani o 
g ą b k a c h  morza czarnego, an i  ba ł ty ck ieg o ,  arii k a -  
spiyskiego. W  oceanach: w schodn im  i  pó łnocnym , 
gdzie  zapew ne  nie  mało także  u trz y m u je  się ga
t u n k ó w  gąbek, S te l le r  i P a l la s  t r z y  ty lk o  nas tę 
p ne  postrzegli:

1. G ąbka le jk o w a ta  (Spongia in t im d ib a  1 i formis, 
L i n n - G m e l . S. c ra teriforn is ,  P a l l .) m ie w a  w ie lk o 
ści około stopy,, a k sz ta ł t  łey k a  lu b  k u b k a  u w ie rz 
ch u  rozszerzonego; substancya  jey  dochodzi g ru 
bości pa lca ,  a kolor m a c iem no-szary  lu b  p o p ie 
la ty ;  lubo nie bardzo jest d e l ik a tn a ,  posiada w sz e 
lako  m iękkość  sierści / d z i u r k i  jey z w ie rz c h u  są

(*) H o k .iS  M araaiairb  e c in e c m b e 11 u o 3: IT cm o p  bih, 
® H3H Kii, X i im ii :, u  11. 1826 Nr.. X I .



okryte Mońkami białawemi.  Na stronie zewnę
t r z n y  jest kosmatsZa, jak wewnątrz .  Żyje w mo
rzu lodowatem.

2 . Gąbka pospolita  (Spongia officinalis, L u k s .) 
ma kształt  prawie  ku l i s ty ,  owalny lub podługo- 
w a t y ,  a czasem zupełnie nieforemny , i niekiedy 
podzielona bywa na wyrostki  okrągławe,  substan- 
CYą ma miękką;  złożoną z włókien,  do krotkiey  
sierści podobnych. Mnóstwo okazuje w sobie dziu
rek,  a kolor zazwyczay rdzawy,  lub świat ło-cyna
monowy. P a lo n a ,  Wydaje zapach ,  podobny do 
przysmalonych części zwierzęcych.  Ste l ler  od
k r y ł  ją w Kamczatce ; lecz Znajduje się także i w 
Oceanie północnym.

3. Gąbka oczkowała  (Sp. oculaia,  L in k .). Gąb- 
ba ta dochodząca wielkości stopy, ,  dzieli się na 
mnóstwo gałązek,  nakształl  krzaku,  które są o- 
krąg ławe i tępe, a niekiedy z sobą -żrósłe. Dz iur
ki  w niey dosyć wielkie,  nnyezęście.y idą na ga
łęziach we dwa rzędy , mając brzegi cokolwiek 
wydatne.  S.ubslancya tey gąbki jest miękka,  c i ą 
gła, delikatna,  koloru żółtawrego. W  paleniu, ró
wnie jak poprzedzająca, zapach części zwierzęcych 
przysmalonycb wyziewa.  Dallas znaydował  ją w  
morzu lodowatem. N . s l .  K .

M I N E R A L O G U  A.

O  NO W Y CH  M IN E R A Ł A C H  S Y B IR S K IC H .

ud c h t  a  r  a  g  d y  t.
Tern nazwiskiem oznacza Prof.  Szczeglotv, mi

nera ł  szczególny, zapewne przez wielu  oddawna 
poznany,lecz dotąd nie śledzony, zna jdu jący się w 
tey śamey skale, która nad rzeczką Ich taragdą , 
wpadającą do TVilui, kryje w sobie idokraz (wi- 
luil) i grossular.  Po rozbiciu tey skały,  na świa- 
tło-szarey powierzchni odłamu, dają się postrzegać
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gdzie niegdzie p l a m k i  c iemnieysze t róyką t ne ,  j ak 
b y  przez krople  jakiegoś p ł y n u  uformowane .  C ie '  
mnieysza  ta w  p la m ach  istota, ma  zsiadłość i t w a r 
dość n ie równie  większą,  aniżeli  otaczająca ją ma
cica ziemista i prawie,  biała.  Rozbi  jając k a w a łk i ,  
i  p i l n ie y  przypa t ru jąc  się pow ie rz c h n io m  odłamu,  
po s t rzega  się n ie k i edy  w ty c h  mieyscach  , gdzie 
są p l a m y  c iemnieysze,  iż p l am y  te , sk łada ją  się 
ze t r z e c h  p łazczyzn  t r ó y k ą t n y c h ,  schodzących  się 
w ie rz cho łk am i ,  a prze to fo r m u ją c y c h  n izką  p i r a 
mid ę  t róyśc ienną .  L u b o  to post rzeżenie  oddaw-  
na  już b y ł  z robi ł  Pr of .  Szczegłów,  g d y  jednak z u 
p e ł n y c h  nie znay d o w a ł  k ry sz ta łó w  minera łu ,  s ta 
nowiącego p lamy ,  rozumia ł  w i ę c ,  iż dostrzegane  
R a d y  krysz ta łó w,  pochodzą  z rozłożonego po czę
ści grossularu.  O d k r y w s z y  atoli  t emi  czasy d o 
skonały  k r y s z ta ł  poinien ioney istoty-, uzna ł  ją za 
n o w y  ga tunek  mine ra łu .  K r y s z t a ł  len jest d w u -  
nas tośc ianem t r ó y k ą tn y m ,  poc hodzącym z czworo
ścianu; z e w n ę t r z n a  jego p o w ie r z c h n ia  jest szaro- 
z ie lonawa,  z b lask iem s łab ym,  a w e w n ę t r z n a  c ie 
mna,  p r a w i e  ziemista.  M i n e r a ł  l e n  topi  się sam 
przez się na  d m u c h a w c e  w  szkło ż ó ł t a w e ,  p rze
świeca jące.  Zresztą ,  rozbiór  c h e m ic z n y  okaże,  do 
jakiego rodzaju  m in e r a ł ó w  rpa bydź odniesionym.

K  u l  i  b i  n  i  i.

P o m ię d z y  pr z y s ł a ń e m i  przez  P .  K u lib in a  m i 
n e ra ł a m i  Ner czy ńsk ie m i ,  Prof.  Szczegłów zna laz ł  
dw a  k a w a ł k i  mine ra łu ,  bardzo  podobnego do ko- 
lofonii ,  k t ó r y  po ró ż n y c h  próbach ,  okaza ł się bydź  
cale do tąd  n iep oznanym .  W  jednym k a w a ł k u ,  
m a  kolor  czarn iąwo b r u n a t n y ,  w  d rug im  zaś żó ł 
t y  winny- ; jest  k r t i c h y m ,  a c iężkośc ią g a tu n k o w ą  
w y r ó w n y w a  smołowcowi;  w je dn ym  k a w a ł k u , m i e j 
scami  oka zu jeprawieprzezroczys tość ;  w  drug im ,  t y l 
ko  po b r z e g a c h  przeświecanie .  Ze s k ł a d u  w e w n ę 
t rznego  w ie lk ie  ma  podobieństwo do kolofoni i ;  jest 
b o w i e m  zbi ty,  a b la sk  ma smołowy.  Ogr zew any



■w miseczce szklanney, nieco pęka i wydaje znacz
ną ilość pary ,  niającey szczególny zapacli p rzypa
lony; dopóki się mocno nie ogrzeje, zgoła nie od
mienia koloru i blasku, lecz ogrzany do czerwono
ści, prędko bieleje , a nareszcie topi się w białą 
k u lk ę  szklistą, nakształt feldspatu i smołowca prze
świecającego Meisseńskiego. A'Vedle doniesienia 
P .  K ulibina , znayduje się w  w apieńcu  p ierw iast
kowym, w' górze Kokuyskiey, nie daleko fabryk i 
Nerczyńskiey. M inera ł  ten, poświęcony imienio- 
w i  swojego wynalazcy, należy do' zagadnień, tak  
w e względzie mineralogicznym, jak i geognostycz- 
nym. Z opisania jego cha rak terów  pokazuje się, 
ze z jedney strony bardzo się zbliża do smołow
ca, czyli szklisto-smolistego trach itu , k tó ry  w szy
scy geogności odnoszą do skał w ó lkan icznych ,po
w sta łych  ze stopionych granitów i porfirów; z d ru -  
giey zaś strony, podług świadectwa P. K u lib ina ,  
ma bydź osadzonym w wapieńcu pierw iastkow ym , 
formując cząstki k u lk o w a te , jakich dotąd , zdaje 
się, w  massach trach itycznych  nie przestrzegano. 
Zkąd  w nieść n a le ż y , że kulih in it  jest czystym 
feldspatem smolistym, i że może rozmaite smołow- 
ce tego rodzaju, n iewłaściwie przez geognostów 
są odnoszone do skał whlkanicznycl złożonych; 
może bydź także , iż góry p ierw iastkow e, a na
w e t  wmpienne, powstały drogą o g n io w ą , o czem 
już dozwalają wnosić n iektóre postrzeżenia geo
gnostów zagranicznych. iV. A . K .


